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—  W arszawa  2 7  Lipca. —
O  szczęśliwie odbytych zaślubinach J. C. 

W .  Wielkiej  Xiężniczki  Maryi Mikołajewny, 
z J .  C. W .  Xięciem Maxy milia tem Leuch-  
tenbergsk im, gdy doszła wiadomość,  dzień 
wczorajszy poświęcony został uroczyście dla 
Warszawy.  O godzinie l O u j ,  pokoje znm- 
kuwe napełniły znakomite usoby składające 
powinszowania JO .  feldmarszałkowi xiociu 
warszawskiemu;  następnie z tymże xięciein 
udały się do cerkwi katedralnej. ,  w której  
celebrujący najprzewielebniejszy Antoni bi
skup warszawski rozpoczął  nabożeństwo;  W 
czasie Tc Deum 101 kroć działa cytadelli 
wydały sa lwę ,  a jednocześnie we wszystkich 
kościołach wszelkt th wyznań odczytano na
stępujący manifest Cesarski:  »Z Bożej  łaski ,  
My Mikołaj  Iszy, Cesarz  i Samowładca 
Wszech  Hossy i, etc. Objawiamy wszystkim 
wiernjii i  naszym poddanym: D.  2 b. in., z 
łaski Najwyższego,obrzędem prawowiernego 
naszego kościo.ła, odbyły się zaślubiny uko 
chanej córy naszej,  W .  Xięzniczki  Maryi 
Mikolajewnej ,  z j ego  X i a ż ę r ą  Kośc ią  Xię* 
ciem Maxymilian(.m Leuchtenbergskim.  Z a 
nosząc do Najwyższego dziękczynienia za len 
rudośny-dla całego doina naszego wypadek,

przekonam jesteśmy, że wszyscy wierni na- 
si poddani podzielą go z nami, tern bardziej ,  
ze po dopełnieniu tego związku,  zamierzy
liśmy Ustalić pobyt jej  Cesarskiej Wysoko
ści z małżonkiem j e j  w Rossyi, będąc  do 
tego spowodowani tak własnein na.szóm ż y . '  
czeniem oglądania szczęścia ich , ut rwalone
go w ukochanej  ojczyźnie naszej,  za zobo- 
polną ich skłonnością,  j ako  i w celu niesie
nia pociechy najukochańszej  małżonce naszej  
Cesarzowej Alexandr /o  Feodorownio.  P r a 
gnąc okazać,  j a k  dalece mi lą nam jest  ta 
skłonnosc, a oraz dac nowy dowód przywią
zania do ukochanej  córy naszej,  j ako  też 
poważania znakomitych zalet Xięcia  Leucli-  
tenbergskiego,  uznaliśmy sa stosowne,  nauać 
mu osobiście tytuł Cesarskiój  Wysokośc i.  
Udzielając mu odtąd na zawsse ten tytuł,  
rozkazujemy rządzącemu Sena towi , aby, p rzy
gotowawszy odpowiedni dyplomata herb,  p rzed
stawił  nam je  do zatwierdzenia Przywiódł 
szy tym sposobem do skutku z w ią zek ,  tyle 
nam przyjemny, wzywamy wiernych naszych 
poddanych,  aby dzieląc z nami rodzicielską 
naszę radusc, wznieśli do Najwyższego spraw
cy losów gorące modły o szczęścief  spokój i 
miłość nowo zaślubionych,  j ako też o po
myślności całego uajzego domu. Uan w P e 
te rsburgu ,  d. 2 l i p c j ,  roku od narodzenia
i  hrystusa ls 3 9 , a panowania naszego ldgc.
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N a  o r y g i n a l e  własną i .  C, Mości ręką  pt»d> 
pisano: Mikołaj * O godzinie 4tej,  w K . ó .  
lowskim Łazienkowskim pałacu Xią żę  Na* 
roiestnik (lawet świetny obiad, a gdy spełnił  
kielich za zdrowie NX. Państwa i dostojnych 
nowożeńców, erinaty rozstawione nad kana- 
Jem, powtórzyły 101 krotny odgłos. Muzyki 
W O j o n n e  i chóry ciągle napełniały powietrze; 
o godzinie 7ej mieszkańcy Warszawy śpie* 
szyli do tych rozkosznych okolic. X ią ż ę  
Jegomość,  znakomite damy, jenerałowie,  u- 
rzędnicy, gdy zajęli pierwsze miejsca w A m 
fiteatrze już  napełnianym publicznością, roz* 
poczęło J ę  widowisko. Celujący uczniowie 
zzkdł  wszelkie) także mieli ofiarowane bi 
lety do krzeseł.  Po ślicznym, wźorowo wy 
konanym balecie J / a r s  i Flora, nastąpiła na
wa poezyi Ł .  A. L)muszew'skiego a muzyki 
K. Kurpińskiego,  następująca Kantata:

Bóg co dobrem lu.iz> darzy, 
Nagradza jąc  młodość prnwą,
Mocą  wszechwładną,  ł a s k a w ą ,
Cnotl iwe dusze kojarzy.
Sławionego Władcy Tronów,
Ojca  ludu milionów,
Miła,  pierworodna Córa  
Której  Twórca  i Natura 
Nadali  wdzięki i cnoty,
Zdobiące serce przymioty,
Dziś spełniając wyrok święty,
Staje przed ołtarzem Boga.
Chwila luba! chwila błoga!
W  dom Carów X i ą ż ę  przyjęty 
Godzien chlubnego wrbo ru ,
Godzien takiego cnot zbioru,
Przys ięgę Niebu przesyła.
Z e  ta Towarzyszka m i ł a .
Ozdoba  Ruskiego Tronu ,
Będzie mu drogą  do zgonu.
Bóg  ten związek błogosławi,
I  w późny wiek go zostawi,
Z radością święcą te „ody 
Złączone sr Rossyą Narody.
Przoz  z serca płynące piania 
Głośmy najtkl iwsze iyc^en.a.
Niech w stadło nierozei wanćtn 
Maryi z Maxymilianein 
Jnśniejo pomyślność t rwąlnl  
N :ech Ich dawców życia chwała 
I no Ich Prawnuków spływa- 
Wi te j  nam Taro szczęśliwa!

P i - tw s z ą  csęśc deklamował  JP.  R u d l i c z , a  
wykonali wszyscy artyści opery. Deko* 

racyą składnio ogromne^przeźrocze z cyfra

mi dostojnych nowożeńców,  malowane przez 
JP .  Józ.  Głowackiego, a gdy to znikło,  z a 
błysły egnie bengalskie i ukaza ł się wspa
niały a równie przyjemy obraz ułożony z 
żywych osób przez J P .  Morysa,  przedstawia* 
jący orszak Hyinena ,  w tejże chwili tysiące 
gwiazd,  gorejących rozjaśniały cyfry, cała 
publiczność w radosnych okrzykach powtórzy
ła: «Bóg ten związek błogosławi.  Ca łe Ł a 
zienki oświetlane mnóstwem lamp i k a g a ń 
ców, noc w dzień zamieniły; 4ry bramy usta
wione w różnych kierunkach,  wczystkie nad
brzeża  kana łów,  wyspa za ka sk a d ą ,  gaje  
bliższe pałacu i -dalsze, tudzież mosty, przy 
zupełnie spokojnóm powiet rzu,  jaśniały bez 
przerwy. Zakończył  zabawę wspaniały fa
je rwerk ,  było to widowisku jedno z n a j 
bardziej świetnych,  dawanych w tym r o 
dzaju w Warszawie .  Od południowej s t ro
ny amfiteatru Ł  izienkowskiego , obrano w 
tym celu plac, obszerny, na którym za impro
wizowano drugi amfiteatr;  na tymże zasiada* 
ły znakomite 'osoby; publiczność zgcumadziła 
się na nmyślnie urządzonych balustradach 
Lub na samym placu. Fa je rw erk  gus townie 
urozmaicony, w końcu przedstawiał b ramę 
tryumfalną, '  a gdy zajaśniały cyfry młodego 
dostojnego stadła,  zagrzmiał  wielokrotny huk  
armat;  muzyka wojskowa zagrała ulubiony 
hymn:  « Boże Cesarza c h r o ń !» a w sercach 
obecnych kilkunastu tysięcy ludu, odeswaly 
•się najszczersze życzenia o długoletnią po
myślność drogich Dziatek naszego Ojca,  Mo 
narchy i całej jego rodziny. Miasto było o- 
-świetlono.

Ogłoszono postanowienie rady administr .  
wydane d. 16 b. m. -IV następstwie posta
nowień z dui 17/29 grudnia 1835 r  , 16 /28  
lipca 1837 r., i \ź j'1 7  kwietnia 1833 r i 
na zasadach w pierwszem pi zywiedzionych; 
u a przełożenie dyrektora gł ,  prezyd, w kom. 
rz.  przycb. i sk.,  postanowiła co następuje: 
•Miżsej wymienione osoby obecnie znajdująca  
się w k r a j u ,  lub zmarłe przed dekretem aui- 
nestyi, j ako  to: Bukowski  Jacenty były woj 
skowy,  Czarnomski  i ioman byty wojskowy,  
Dziewicki  Wojciech były wojskowy, Jasz* 
czotd F ra .  architekt  miasta Lubartowa,  Kra;  
markiewicz Piotr  były wojskowy, Modliński  
Ant.  były Wujskowy, Naznrewicz Il ip.  eel* 
niący niegdy obowiązki  komisarza wojen.,  
Olszewski  Jan były uczeń Król.  _Warsz. 
Alex.  Umw.,  Stawiarski  Ig były wojskowy,- 
mają  byc wykreślono z  lisi iiiitennych, przy
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postanowieniu z <1. 2S czerwca ( i 0  lipca), 
17f'19 grudnia 1835, 1 6 / 2 8  lipca 1837 r., 
18/30 listopada 1838 r . . zamieszczonych, i 

konfiskata ich majątków ze wszystkietui s t u 
kami cofniętą.*

— Petersburg  3 (15) Lipca. —

*“  Z opisu wspaniałego obrzędu i uroczysto
ści W dniu zaślubin, umieszczamy nasiepujące 
szczegóły: Obszerne sale pałacu zimowego 
napełniona zostały osobami, które były zapro- 
szooe lub mają przystęp do dworu. Przed 
drugą  z południa zaczęło się wychodzenie z 
pokojów wewnętrznych do cerkwi.  Ujrzeliśmy 
Cesarza ,  idącego z małżonką  swoją ,  i w 
wesołych ich oczach wyczytaliśmy wyraz pra
wdziwej radości rodzicielskiej;  ujrzel iśmy 
Cesarzewicza Następcę t r onu ,  przybyłego z 
dalekiej podróży, oJbytej  śladami Piotra wiel 
kiego; ujrzeliśmy Go zmężniałego, w kwie
cie zdrowia i szczęścia; ujrzeliśmy młodszych 
braci j ego i młode xiężuiczki ,  których po
wieki zroszone były ł zam i ,  w modlitwie o 
pomyślność ukochanej  starszej siostry; u j rze
liśmy dostojnego brata Monarchy naszego, 
pierwszego sługę jego Rossyi, wzór gorl iwo, 
ści i poświęcenia się w służbie i przywiąza
nia do Monarcby; ujrzeliśmy wszystkich człon
ków domu Cesarskiego,  ujrzeliśmy i dos to j
ną  parę,  będącą przedmiotem niniejszej u ro 
czystości, Wie lką  Xiężnmzkę ,  żywy portret 
naszego Monarchy,  i j ej  narzeczonego,  od
znaczającego się i piękną powierzchownością 
i przymiotami duszy. Z twarzy jego  wyczy
taliśmy przyszłe szczęścia nowożeńców; nie 
tylko ^zawierał związki  małżeńskie z córą 
Cesarza rossyjskiego, ole stawał się oraz j e 
go poddanym. Otoczony walecznymi synami 
i sługami Kossyi, którzy przez ciężkie lany 
i długoleloie irmły zasłużyli przychylność i 
wdzięczność Monarchy i ojczyzny, i widząc 
vv bliskicli krewnych domu cesarskiego g o r 
liwych uczestników, tak w sprawach wojny 
jako  i pokoju, czynił on w duszy swojćj przy ■ 
sięgę; żyć i umierać dla nowej  swojej wiel
kiej  familii. Gbrzęd zaślubienia dopełniony 
został  przez spowiednika JJ.  CC,  M. W ie ń 
ce trzymali  nad g łową Wielkiej  Xiężniczki ,  
N. Cesarzewicz,  a nad g łową Xięc i>,  j ene 
rał  adjiit lir. Paehlen.  Po pobłogosławieniu 
dostojnych nowo • zaślubionych i podług ob
rządku  rzymskiego,  wrócili  wszyscy do w e 
wnętrznych pokojów w poprzednim porządku 
i po oiejakim czasie rozpoczął  się obiad, od
znaczający się bogactwem, smakiem i świe

tnością. Na  głównym stole,  na 4dci osób, 
wszystkie nakrycia były szczero-zlote. lona 
stoły ubrane były również gustownie srebrem 
Wszędzie rozchodził się zapach kwiatów; na 
galeryi odzywały się najpiękniejsze melodje.  
Na  wszystkich twarzach widać było radość, 
nadzieję i życzenia wszelkich pomyślności dla 
nowożeńców i Najjaśniejszych Ich Rodziców. 
W ciągu b a l u , który,  j a k  to zwykle bywa 
w podobnych nroczystościacL,  składał  się z 
samego tylko długiego poloneza; Cesarz,  C e 
sarzowa, nowo-zaślnbieni i wszyscy cz łonko
wie familji Cesarskiej , raczyl i  tańczyć z wzy- 
wanemi do tego osobami i uszczęśliwiali  j e  
swą  cesarską łaskawością i względami.  Po  
ukończeniu balu, NN. Cesarz ,Cesarzowa Jnić 
wyszli wraz z nowo-ześlubioneini,  na wielki  
balkon pałacu,  i przywitali wiernych podda- 
nych swoich. Tłumy ludu cisnęły się k u p a -  
Licowi; wszyscy głośnemi okrzykami przy
wiązania pozdrawiali ich, i zgłęb i  serca ży
czyli im szczęścia. Następnie tłumy te r o 
zeszły się pń' wszystkich rzęsisto oświetlo- 
nych ulicach, i długo nawet po północy w e
soły lud z zapałem obchodził dzień szczęścia 
ukochanego swojego ojca. Dnia 15 b. tn, 
NN.  Cesarz i Cesarzowa Jmc,  w raz z do
stojną nowo-zaślubioną parą i całą iamiliją 
Cesarską ,  zaszczycili swą  obecnością wido
wisko w wielkim teatrze.  Dnia 16 o l i t e j  
z rana, JJ .  CC.  W W. Wie lka  Xiężna  M a 
ryja Mikoła jewna  i X ią ż e  Leuchtenbergski, .  
w apar tamentach swoich przyjmowali,  stoso
wnie do zatwierdzonego przez N. Pana ce
remoniału, powinszowania od osób płci oba- 
je j  mających przystęp do dworu. O l sze j  z  
południa czlonkosvie ciała'  dyplomatycznego 
mieli zaszczyt być przedstawieni  J. C. W .  
Cesarzu wieżowi Następcy Tro nu ,  a następnie 
składać powinszowania J .  C. W .  Wie lk ie j  
Xiężnie Maryi Mikolajownie i dostojnemu 
jej  małżonko ai .  Wieczorem był ii dworu  
bal z wiecerzą.  Miasto podobnież j a k  i dnia 
poprzedzającego było oświecone.

Przez rozkaz dzienny z dnia 24 z. czer: ,  
N. Cesarz Jmć oświadczy! szczególne podz ię 
kowanie dowódcy oddzielnego kaukaskiego  
korpusu,  jenerał-porucznikowi G ol ow in ow i l ,  
i zupełne zadowolenie Monarszo całemu od 
działowi , który pod ro*ka*ami je go  miał  
czynny udziel w pokonaniu d. 30 maja r. b.  
buntowniczych tłumów w Degestanie po łu
dniowym; żołnierzom zaś i podof icerom po- 
inienionego oddziału,  tego Cesa rska  Mość 
rozkazał  wydać po rublu, po foncie mięsa  i 
czarce wódki.
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— P a ry i 17 L ipca . —
Onegdej  po południa rodzina Barbesa i j e 

go  obrońcy zostali uwiadomieni o złagodze
niu kary jednakże nie oświadczono im u a ja 
ki  rodzaj kary został skazany. Udali sitj na
tychmiast  do LuxeniL>urgaf aby osądzonemu 
donieść o skutku swoich starań. Barbes,  kto- 
r y  mało zdawał się mieć nadziei, w padł W 
tym dniu w pewien rodzaj melancholii ,  nie 
straci ł  j ednak  swej spokojności i poddania 
się losowi. Sądzi ł  on, że wykonanie w yro
ku  ju t ro  ma się odbyć, i czytał: »lł odręcznik 
Chrześcianina.ff O godzinie 4tćj dozorca wię
zienia wezwał  go, aby się udał do izby us tę 
powej,  w której  dyrektor  kazał  wyjąć drzwi 
dzielące odwiedzających od więźniów. Za le 
dwie Barbas ukazał  się na progu, kiedy sio
s tra i szw agier  j ego  ^rzucili się w jego ob
jęcia.  Wieczorem Barbes rozmawiał  z miej- 
scowemi urzędnikami ,  i nie usiłował wcale 
ukrywać  uczuć jakie  go przejmowały.  »Nau- 
k a , k tórą  odeb re łem, rzekł  on, była bardio 
ost rą ,  ale jakkolwiek wypadnie,  moja poli
tyczna rola ju ż  jes t  zupełnie odegraną.*

Słychać, że w przyszły poniedziałek w 
sali marszałków król  rozdawać będzie meda
le przyznane fabrykantom , których wyroby 
na ostatniej wystawie sztuk pięknych najwię
k sz ą  uwagę  zwróciły.

Reschid pasza wfprawi tr szy synów swoich 
jDiorzem z Marsylii do Konstantynopola przy
był  tu znowu wczoraj.  Mniemają  jednak,  
z e  w obecnych okolicznościach nie długo on 
tu zabawi.

W czora j  zrana rozeszła się pogłoska,  że 
obrzęd chrztu hrabiego Baryża, w ciągu t e 
go dnia odbędzie się. T o  w prawdzie nie- 
potwierdziło się, jednakże na pewno mówią,  
Że ta ceremonijn wkrótce odbędzie się bez 
żadnych wystawności.

Więźniowie ,  w liczbie dziesięciu, przezna
czeni  do Doullens przybyli tam w poniedzia
ł e k  wieęzorem. Powóz odbył swoją drogę 
» t aką  szybkością,  ze dyrektor  więzienia nie 
m óg ł  być uwiadomionym o przybyciu Wię. 
źniów. Naza jut rz  dopiero zrana wciągnieni 
zostali w rejestr  tamtejszego więzienia. Pn .  
dzielony był ten powóz na celki oddzielne 
dla tego, żeby milczenie mogło być zacho- 
Wanem w czasie podróży i ten cel zdaje się 
i e  nejsciślój został  dopiętym. Każdy z wię- 
gDiow zdaje zię, i i  mn iema ł ,  że się zupe ł 

nie sam znajduje w L po woz ie , dl* tpgo nie 
mułem było icb zdziwienie,  kiedy przy wy
siadaniu z powozu zobaczyli ,  że razem po
dróż tę odbyli. O przybyciu Barbe S U  , M i l 
ion i DeUade do Mont Saint Micllel , jeszcze 
nio nadeszły żadno wiadomości.

— M adryt 5 Lipca. —

Memoriał Bordelais z 11 lipcn donosi; 
Donoszą z Madrytu dnia 5 lipca ważną oko
liczność iż królowa wdowa ma zamiar udnć 
się za granicę.  Dobrowolnie się na to ofia
rowała gdyż spodziewa się, że tym sposobem 
przywróci pokój,  to ma być równic przyczy
ną  przywołania margrabiego de las Ainaril- 
las do' Madry tu. .Mówią że królowa chce 
oddać rejencyę marszałkowi Espar te ro,  mar
grabiemu Uas Ainarillas i hrabiemu Ofalia, 
którzy w tenczasprzedsiewziąść mają  s toso
wne środki aby naród przygotować do zakoń
czeniu wojny przez układy polityczno-dyna- 
styjne. Źródło z kąd mamy tę Wiadomość 
ua zupełną wiarę zasługuje.

Jenerał  Seoane został mianowany S»egun- 
do Ca bo Katalonii, i w tych dniach odjechał  
do Barcelony. Exaltyści cieszą się, że ten 
szczególny człowiek który tyle razy niszczył 
ich plany, został oddalony z stolicy. T a k ż e  
jenera ł  Borso di Carminati,  który ożenił  się 
z jedną z córek jenerała Oran,  otrzymał po 
lecenie udania się do Katalonii dla objęcia 
dowództwa nad jed aą  dywizją.

M emoriał Bordelais donosi że Maroto i 
j ego  stronnicy pracują nad tein,  żeby sk ło
nić Don (Jarlosa do opuszczenia Hiszpanii  
w raz z małżonką  i oddania rejencyi xięciu 
Austryi; w ten sposób porównywając tę w ia 
domość z doniesieniami o podobny niże zamia
rze królowój Krystyny,  z oddaleniem się 
dwóch .głównych osób wojny domowej,  ła
twiej moźa będą  mogły przyjść  do skutku  
kroki  pojednawcze.

ZBa jonny nie donoszą  nic nowego. W  kwa
terze głównej  w Ońate wszystko stało na 
dawniejszym punkcie, jedna  dywizya jenerała 
Diego Leon pomaszerowała do wsi Ubayo,  
i podpaliła kilka folwarków. Z T arbe s  do
noszą że tamtejsza komora zabra ła  17 koni 
przeznaczonych dla Doń Curiosa. Było ich 
23 ale 5 padło przebywając stronną ścieszkę 
w górach a jeden uciekł.  Zabraue konie p o 
słano zaraz -na targ w Argele  ł przedano.


